Pismo do Krystyny Szulczyk z dnia 15 lutego 1988 r.

Pani Krystyna Szulczyk,

Przewodnicząca Miejsko-Gminnej Rady Narodowej

w Międzychodzie

Szanowna Pani Przewodnicząca!

W bieżącym roku mija 10 lat od uroczystego jubileuszu 600-lecia naszego miasta. Uroczystość ta zaowocowała niebywałym społecznym entuzjazmem, którego efektem były wspaniała atmosfera obchodów i liczne prace wykonane w czynie obywatelskim. Był to również moment szczytowy w rozwoju kulturalnym Międzychodu. Od kilku lat z przykrością obserwuję dewastację wykonanych społecznie urządzeń i postępującą degradację życia społeczno-kulturalnego w mieście.

Zniszczone zostały całkowicie place zabaw i park przy stadionie, wykonane przez Zasadniczą Szkołę Zawodową. Ten sam los spotkał park pomiędzy torem kolejowym a Jeziorem Miejskim, na[w] Dzięcielinie, założony przez Zespół Szkół Zawodowych. Jedyną jego pozostałością są szczątki okolicznościowego pomnika i napisu. Zmieniły swoje przeznaczenie parkingi, które miały odciążyć rynek, a stanowią obecnie fundamenty prywatnych pawilonów handlowych. Upadł reprezentacyjny lokal „Pod Orłem”, w którym goszczono niegdyś wojewodę i gdzie urządzało swe bale Międzychodzkie Towarzystwo Kulturalne. Taki sposób administrowania obiektami wykonanymi z ogromnym nakładem pracy społecznej nie może stanowić zachęty do udziału w ewentualnych następnych czynach.

W dziedzinie kultury:

Likwidacji uległ Młodzieżowy Dom Kultury, dawna „Harcówka”. Ognisko Muzyczne straciło swój budynek na rzecz innych lokatorów. Muzeum musiało oddać  notariatowi największą salę ekspozycyjną. W MDK nie działają od lat, istniejące tak niegdyś, sekcje – fotograficzna, plastyczna, modelarska i rytmiki. Nie ma kontynuacji orkiestry podwórkowej i popularnego „Big-Bandu”, a przedwczesna śmierć nieodżałowanego Józefa Kinala stawia pod znakiem zapytania dalszą egzystencję orkiestry dętej. W tej sytuacji, zamykając jedyne w mieście kino, w styczniu br. Międzychód osiągnął kulturalne dno.

Nie lepiej jest w dziedzinie kultury fizycznej.. Większość szkół międzychodzkich nie posiada sal gimnastycznych. Nie widać jakiejkolwiek systematycznej organizacji wykorzystania istniejących kortów tenisowych. Młodzież nie jest wpuszczana na płytę jedynego stadionu, a budowa drugiego boiska wlecze się ślamazarnie. Nie istnieje też ani jedno kąpielisko ze zorganizowaną nauką pływania dla dzieci.

Sprawy powyższe były wielokrotnie omawiane na posiedzeniach Komisji Oświaty, Kultury i Kultury Fizycznej Rady Narodowej w latach 1977-83. Z przeprowadzanych inspekcji radni sporządzali dokładne protokoły i wydawali szczegółowe zalecenia. W 1982 r. Międzychodzkie Towarzystwo Kulturalne przedstawiło Radzie Raport o stanie  bazy kulturalnej w mieście Międzychodzie – bez efektu. Jest rzeczą zdumiewającą obojętność mieszkańców kulturalnego niegdyś miasta na dotykającą ich degradację. Uwiąd i samolikwidacja prężnego niegdyś Towarzystwa Kulturalnego to tylko fragment przygnębiającej całości.

Będąc obywatelem Międzychodu wiążącym z tym miastem dalsze losy swoje i swojej rodziny, apeluję niniejszym do władz i społeczeństwa o podjęcie skutecznych środków zaradczych, które uchronią nas wszystkich od biernego zsunięcia się na dno apatii i marazmu. Każda zwłoka w tym względzie odbiera nam pełnię życia kulturalnego, do której mamy prawo i zwiększa zagrożenie dla młodzieży wyżywającej się z braku innych możliwości w ekscesach na pograniczu przestępstwa.

Krzysztof Borkowski

Były prezes Międzychodzkiego Towarzystwa Kulturalnego

Były członek Prezydium Zespołu do Spraw Ruchu Regionalnego

przy Radzie Narodowej Kultury

Międzychód 15.02.1988 r.

